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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

Z  W a r s z a w y ,  dnia ?a. Stycznia.
Cesarskim Rozkazem podwyższeni (m iedzy  

in n y m i)  do stopni Podpułkowników, za od­
znaczenie się w służbie: Liczący się w jeżdzie 
D yżurny  Sztabs-Officer Sztabu Gubernatora  
W ojennego  miasta Warszawy, Major Syanof; 
Pełniący obowiązki Warszawskiego P lac .  M a­
jo ra ,  Major Borodajewskij Pomocnik Naczel- 
oika W ojennego Województwa Mazowieckie- 
go, Major Wendorf, wszyscy z pozostawieniem 
przy dotychczasowych obowiązkach. D o sto­
pn ia  Pułkownika, Podpułkownicy: W o ły ń ­
skiego Ułańskiego pułku Pęcherzewski 2gi, 
Korpusu-Zandarmów Cywiński i Abramowicz 
Dowódzca Dywizyi Warszawskiej Źandarmeryi. 
D o  stopnia Sztabs-Rotmistrza: Adjutant Gene- 
rała-Adjutama Riidigera ,, Porucznik P enho ,  
z  pozostawaniem, przy dotychczasowym obo­
wiązku. Z  pułku Żandarmów, do stopnia Ma. 
J0.ra :  . ? aPitan Honczarenko. D o stopnia Ka- 
pitana: Satabs Kapitan M ontrezor;  do stopnia 
bztabs-Kapitana, Porucznicy: Polityka i Sta- 
chpwskj. Do stopnia Porucznika: Chorąży 
Światj do stopnia Sztabs Kapitana, A dju tan t 
Naczelnika artylleryi czynnej atmii Porucznik 
Lewaszoff,

Cesarsko - austryacki Genera l -  Porucznik 
N arb o n i ,  zabawiwszy tu przeszło tydzień, wy­
jechał dnia 19, b. m. do W iednia ,

F r a n c  y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 17 Stycznia;

W  dzisiejszym J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  
czytamy: „ N ie  możemy się tu zapuścić w zbi­
janie wszystkich pogłosek, które wczoraj i one* 
gdaj względem położenia gabinetu obiegały. 
Zdaniem  naszem , Ministeryum spornego py­
tania więcej rozstrzygnąć nie m oże; Izba  je 
zagarnęła i  do niej należy rozwiązanie onego. 
Nie podpada wątpliwości, że znamienita więk­
szość Izby Deputowanych za p lanem P ana  
H u m a n a  głosowała, W iedzą ,  że  Minister 
ękarbu nie jest niedoświadczonym śmiałkiem 
i źe lekkomyślnie odpowiedzialności swojej n a  
szwank nie wystawi. Jakaż pobutka mogłaby 
więc wstrzymać Iz b ę  od wyjednania podatku­
jącym  ulgi a8 milionów i przywrócenia tą 
drogą rzeczywistej równowagi w budżecie? 
Czy obawa, aby prze2 to doktrynerów nie 
obalili? Można być w tej mierze spokojnym; 
dla tak bagatelnej sprawy Panowie ci z miej­
sca swego nie ustąpią,*1

R zeź Barcelońska spowodowała G a z e t t e  
d e  B r a n c e  do następujących uwag: „ W y p a ­
dek tych morderstw był taki, jak przed kilku
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mies iącami  w Madryc ie .  G d y  s ię  A y u h t a -  
m ie n to  i Gen era łow i  A l v a r e z  za  p o m o c ą  sta- 
cyi  okrętowej  angielskiej  udało  poskromić b u n ­
t o w n ik ó w ,  n ie  wydano  ża dn ego  wyroku  p rze ­
ciw zabó jcom.  B lousen  bata l ion ,  który kon- 
Stytucyą r,  1812. proklamował  i w rzezi  p o ­
wszechne j  czynny  miał  udz ia ł ,  został  tylko 
wys łany dla walczenia z K ar o l i s t a m i , zu p e łn ie  
tak jak batal ionowi  Ma dryck iemu po  pows ta ­
n i u  pozwolono  udać s ię  do Naw ar r y .  P a n a  
M en dizaba la ,  k tórym się  A n g l i a  opiekuje,  
wspierał  tą r ażą dowód zca  okrętu angielskiego 
„Rodney** Pan  H y d e • P a r k e r , który bez o g r ó ­
dek  oświadczył  gotowość z żo łn ie rzami  swemi 
b ro n ić  r ządów D o n n y  Izabel l i .  M i n a , który 
s i ę  już po s tępowaniem swojem w Nawarze  
z h a ń b i ł ,  n ienawiść ,  którą każdy poczciwy'  
cz łowiek  ku  n im p a ł a ,  zwiększył  jeszcze przez 
swoje  tchorzowsk ie  uleganie zabojcom.  Krwa 
we. wypadki  w Barcelonie  splamią nie tylko 
s t ronn ic two  rew olucy jne ,  lecz też tak n az w an e  
um ia rk owa no  - l iberalne s t r onn ic two ,  kiedy 
t e m u  też zbywało  n a ; mięsiwie,  aby s ię  oprzeć  
m o r d e r c o m ; ’- 'Pytaniem teraz,  -jak P a n  M en -  
dizabal  pos tąpi ,  czy pochwal i  branie się Miny,  
A y u n t a m i e n t o  i G en e ra ła  A l v a r e z ,  lub czy 
tęź Blousen batal ion w pochodz ie  wstrzyma 
i w jn ny ch  ukarze.  O  tern ostatniein bardzo 
w ą t p i m y ;  P a n  Mendizaba l  wyda okólniki  
i  p rok lam ac je  , da  wyjaśniania Kor tez om a ną  
t e m  też s ię  wszystko zakończy;  P on i ew aż  
wszelako słabość sama się karze,  z pewnośc ią  
p rzepowiedzieć  m o ż n a , źe  pan ow an ie  Pana  
Mend izab a la  wkrótce końca swego dożyje.*1— 
K o n s t y t u c y o n i s t a  wyraża się - o tymże 
p rzedmioc ie  w sposób nas tępujący ; „ W y p a d k i  
w  stolicy Kataloni i  tak są opłakania go dn e ,  
źe  gn iew sprawiedl iwy wszystkich pat ryotów 
z t ej''i ł  a dnej  st rony P i re j j eów obudzić muszą.  
N a  jak krwawą i han i ebną  d r o g ę  wstąpiłaby 
Hiszpania. ,  jeśliby r z e ź ’Katalońska naś ladow­
ców znaleźć m i a ł a ! U dz ia ł ,  który W sprawach 
hiszpańskich b ie rzemy ściśle j e s t ' p o łą c zo n y  
z  ideami  ludzkości  i cywil izacyi i prawdziwej  
wolności .  Parpiątka F e r d y n a n d a  w Hisz pan i i  
n i e ró w n ie  więcej n ienawidzona  dla po p e ł n io ­
n y c h  w imien iu  jego okrucieńs tw aniżeli  dła 
w z b r a n i a n ia ' się nadania krajowi wolności  p o ­
l i tycznej.  Ż y cz ym y,  aby n au k i ,  k tó re dają  
przeszłość i nasze dzieje r ewol t i cyjne ,  dla H i ­
szpan i i  nie  były stracone.**

N ajn ow sz e  gazety  z nad  granicy h i szpań­
skiej d o n o s z ą ,  źe  wyprawa Karolistowska do 
A r a g o n i i  i Katalonii  o  kilka dni  później  mia ła  
nas tąpić,  St. Sebastian b loku ją  Karoliści  be z ­
us tann ie .  '

Sprawujący interesa papieskie miał wczo­

raj  u Króla Jm c i  pos łuchan ie;  towarzyszył  
m u  P an  S a i n t - N a u r i c e ,  wprowadza jący po-  
Błów.

M o n i t o r  ogłosi! l iczne awanse w wojsku 
na s ze m .  S top ień  Gen era łów  poruczników 
ot rzymali  Gen era łow ie  - majorowie : O ud in u t ,  
St.  G e n ie s ,  Blanquart ,  Wol ff ,  G o u r g a u d ,  La-  
tou r  M a u b o u r g ,  B u c b e t ,  H u r e l ,  Desmiche ls  
i Cubieres .  Ostatni  dowodz i ł  ( j ak  w ia d o m o )  
wyprawą do A n k o n y .

Za kilka dni spodz iewamy się tu przybycia 
Barona  l a g e l ,  pe ł nomocn ika  n ide r l andzkiego .  
S łychać ,  iż ma'  się zająć ukończ en i em sprawy 
ho lendersko  - belgijskiej,

• C o r s a i r e  twierdz i ,  iż P a n  T h ie r s  zaroy- 
sła podać I z b o m  projekt  do prawa wzg lędem 
wystawienia wielkiej bibl ioteki ,  która ma  ko­
sztować 33 mi l ionów franków.

Xiążę  Tal l eyrand jest ćodz ień słabszym.  
Mało  tylko osób mo ż e  go teraz odwiedzać ;  
w l iczbie ich znajduje się Pan Th ie r s .  Słychać,  
iż w sp ó m n ib n y  Xiąź ę  zapisał  m u  papiery 
swoje.

J e d e n  z dzienn ików tute jszych wynurza -ży-  
cz en ie ,  aby u w o ln io n o  byłych m in i s tó w ,  któ­
rzy o d  lat 5 są osadzeni  w H a m ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 16, Stycznia.

C  o u r  i e r  donosi  z Pa ryża  pod d n i em  6. b,  
m ,  iż n iezwłoczna wypłata 25 mi l ionów f ran­
ków,  wraz z prowizyą,  ma zu pe łn i e  załatwić 
spory między  Francyą i  pó łnoc ną  Ameryką .  
Xiążę  Brogl ie zapobiegał  wszelkiemu da l szemu 
za wikłaniu sp ra w y ,  jakieby p rzybycie  P a n a  
Barton d o  W a s h in g t o n  i użycie su row ych  
środków ze  s t rony kongresu zrządzić m og ło ,  
ozna jmując  poś redn iczen iu  r ządowi  ang ie l ­
s k i e m u ,  iż.  p ieniądze są go towe  dla Z j e d n o ­
czonych '  S tanó w północnej '  A m er yk i .

O d eb r an o  tu gazety z St. J ago  ( w  Chi l l )  
dochodzące  do końca Września*. '  Po twierdza  
się wiadomość o. porażce G ene ra ł a  Gamar ra .  
Santa Cruz  na czele 8^000 wojska posuwa się 
spiesznie ku L ima .  W  L a g u a y r i  p rzywróco­
n o  spokojnóść.  -

H i s z p a n i a .
J o u r n a l  d e  l a H a  y e zarńyka nas tępujące  

p ismo z Ona te  (głównej  kwatery D o n  Carlosa)  
z  d. 3. S tycznia:  „Sądzę , ,  iż zby teczną obec ­
n ie  rzeczą skreślić Panu obraz  położenia  woj­
skowego  Kar o l i s t ów , albo zapuszczać się w d o ­
mysły o możliwym wypadku wojny domo wej .  
Postępy,  oręża D o n  Carlosa,  jako też zu p e łn a  
demora l i zacya Krystynów,  wiadome już dla 
P a n a  r zec zy ;  ale są dzę ,  iż po w in i en em  zwró-



cić uw agę  P a n a  na z g u b n y  system at M ęndiza-  
b a la ,  zasadzający się n a  te m ,  aby raporta  sfał­
szow ać ,  b itwy wymyślać i  każdego c h o ć n a j -  
n iegodziw szego  używać środka , aby tylko ce lu  
Bwego dopiąć. W z g lę d e m  zabezpieczenia  P o n  
Carlosa  w p ó łn o c n y ch  prow incyach  n ie  zacho? 
dzi więcej i a d n a  wątpliwość, skoro się nad  
zdobyc iem  G u e ta ry i ,  ob lężen iem  Si. Seba-j 
s t ianu  i b lokadą L eque it i i  zastanow im y. . W a ­
żn e  te operacye  uskuteczniają  Karoliści, n ie  
doznaw ając  żadnych  przeszkód ze s trony  li-, 
c znych  korpusów  wojska K ró low ej,  od ległych 
tylko na kilka mil d rogo  W  Katalonii, zajęli 
Karoliści m im o  licznych w „gazec ie  N a d w o r ­
ne j  M adryck ie j"  opisanych  u ta rczek , tw ie rdzę  
St. L o r e n z o ,  dzierzą g łó w n e  -trakty 'i'bą lak za­
bezpieczeni w swoich stanowiskach , : ae  teraz 
7000 ich w T ałnar i ta  w A ragon ii  sfę’ zg rom a­
d z i ło ,  aby p rzy jąć  wyprawę-, którą te raz  p rze ­
ciw Katalonii w Nawarze uzbrajają; W  d o l­
n e j  A ra g o n ii  p an u je  n ie o g ra n icz en ie^G u ilez ,  
dzierząć  rńiastó Q u in to ,  2 mile  o d  S&ragossy. 
W  A śtu ry i  połączyły się  w ojska’ Rarolistow- 
skie z wojskiem Ł o p ek a  ż Galicyi i’ s tanow ią 
tak znam ien i tą  p o tę g ę ,  że za trw ożony C o rd o ­
v a ,  lu b o - n ie c h ę tn ie  a rm ią : sw o ję -zm n ie jsza ,  
u jrzał się w konieczności wysłania do tej pró- 
wincyi korpusu  „aby  (lak bow iem  sam w u rz ę ­
d o w y m  bu le typ ie  wyrażą) pow stan iu  Karp li­
f t ó w ,  stającemu, się co raz  g roźn ie j jzęm  ,- tamję 
p o ło ż y ć ."  •— M óg łbym  takim , sposobem  ,K,o-» 
le jno  wszystkie p rze jść ,p row inęye  i dówi.eść 
P a n u ,  że s t ronn icy  D o n  Carlosa po calem 
Królestw ie się  ro zp o s ta r l i ,  zacząwszy odegra­
n ie  Portugalii  aż do gran ic  F r a n c y i , '  od Ka- 
d y x u  aż do B arce lony ,  a nawet aż do sam ych 
p r a m  M adry tu ;  w ostatnich bow iem  raportach 
z  tej stolicy w yrażono  , że „P u n tó w m k  P e r ra -  
do r  z .rąocnym korpusem  zajął miasto Guada- 
lazara“ . A le  n ie  chcę P ana  bawić opisywa 
n ie m  szczegó łow em  sił  z b ro jó y c h  D o i ł  Carlo­
sa ,  ow szem  zam iarem -ń io im  donieść M u ,  co 
m i o po li tycznych  zamiarach X ięc ia  tego wia- 
do m e m  i za inform ow ać Pana. o sekre tnych  
podstępach nieprzyjaciół.  . Jed n y m  z na jp o tę ­
żn ie jszych  o rę ż ó w ,  którego- przeciw .: n ie m u  
u ży w a ją ,  jest tw ieSdzeRie, >źe in k wizyęyą z n o ­
w u  zamyśla wprowadzić i oddać .duchowiień 
s tw u dawniejszy wpływt.w sprawach świeckich,

• który m u  sprawiedliwie z .przyczyny n adużyć  
wydarto. Ktokolwiek zna sposób myślenia 

D o n  Carlosa, -wie z a p ew n e ,  że .o b w in ie n ie  ta­
kowe z u p e łn ie  bezzasadne i że tylko z łość ,n ie­
do łężna  pogłoski takowe rozs iew a; ale p o trze ­
b a ,  aby świat cały się o  tem dow iedz ia ł ,  co 
teraz uroczyście ośw iadczam , że D o n  Carlus, 
lu b o  całkiem oddany praw owiernej religii bj-

có w  sw oich , n iep rzy jac ie lem  inkw izycyi,  oraz 
ie  postanow ił wpływ duchow ieńs tw a  li tylko 
na  sprawy d u c h o w n e  rozciągnąć.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  17, G ru d n ia .

O dbyw ają  się ciągle narady dyp lom atyczne; 
a lbowiem  mocarstwa zostające w stosunkach 
przyjacielskich z P o r tą ,  usiłują uskutecznić  
z u p e łn e  po jednan ie  m iędzy  S u ł tan e m  i Baszą 
.Egiptu. U siłow ania  te pow innyby  odnieść  p o ­
myślny sk u te k , gdyż n ie  podpada  żadnej w ąt­
p liw ośc i,  iż jeźliby M e h m e d  Ali n ie  przestał 
za jm ow ać w o jenne j postawy przeciw  P o rc ie ,  
ta n ie  może m ieć żadnych  ow oców  z o b e c n e ­
g o  s tanu  poko ju ,  którego teraz zaczyna uży ­
wać^ a który dla n iej jest rak po trzebnym . 
M usiałaby naówczaa P o r ta  czynić wysilenia po  
w ysilen iach ,  a całą swoję uwagę i siłę jedyn ie  
wojsku poświęcać. D la  tego też należy sobie 
pow inszow ać ,  iż ajenci rossyjscy i austryaccy 
stara ją się  nak łon ić  B asżę ,  aby zm nie jszy ł  sw o­
ją artnią ,W S yry i ,  a lbo  p rzyna jm n ie j  n ie  po­
większał jej ńow em i posiłkami.,  i aby się z wię­
kszą względnością o bchodz i ł  z Syryjczykami. 
O by  usiłowania Ich n a tchnę ły  Baszę lepszem  
p r z e k o n a n ie m ! Ż łąd  ła two sobie w y t łu m a­
czyć ,  że ci a j e n c i ,  którzy z p o w odu  zleceń 
sw oich  zostawać pow inn i w związkach z M e h -  
m e d em  Ali. i Ib ra h im e m  B aszą ,  weszli teraz 
w przyjaźniejsze s tosunki z władcami E g ip tu  
1 Syryi, N ie 'w ia d o m o ,  ó ile ajenci francuzcy 
i angielscy gotowi są wspierać takowe d o b ro -  
inyślne usiłowania . '

I m ię  n o w o ’ n a ro d z o n eg o  Śułtańow icza ,  N i­
zam - E d d i n  ( re fo rm a  w iary)  n ie  zdaje się być 
bez znaczenia',  i w ykazuje widoki S u ł ta n a ,  o  
ile jeszcze on  sam i po tom kow ie jego  po s tęp o ­
wać mają w p rzekszta łcen iu  zastarzałych u rzą­
dzeń  towarzysk ich ,  ce lem  wcielenia państwa 
ottom anskiegp do cywiliz'acyi europejskiej.  U- 
W iadomienję poselstw m pcarstw izągran icznych  
p u rodzen iu  się  tego X iqcia ,  nap e łn io n e  by­
ło , .  w ed ług  zwyczaju w sch o d n ieg o ,  p o m p a ty ­
c z n e m u  i n ap uszonem i przesadam i.  U roczy ­

s to ś c i  trwały przez cały tydz ień ;  w ciągu  te ­
go czasu pałac Sułtana i R e is  - Ę ffendego ,  
większa częś'ć pąłaęów poselskich w P e ra ,  i 
wszystkie okręty w B osfo rze ,  ja śn ia ły  rzę- 
sistem św ia tłem , a ostatnie codz ień  o pe­
w nych  godzinach dawały z dział p o  kilka wy­
strzałów,

Rekiam acye rz ą d u  francuzkiego względem 
T r ip o l i s ,  pochodzące z czasów, kiedy usun ię ­
ty teraz D e j  zarządzał tem Baszostwem, zosta­
ły prżez P o r tę  ro zw aż o n e ,  i już  zalifcwidowa- 
no  100,000 franków. O sta teczne rozstrzygnie-  
n ie  tej okoliczności n ie  tak prędko zapew ne



nastąpi; albowiem Wyjaśnienie czynów, n i  któ­
rych się żądania wielu poddanych francuzkich 
zasadzają, musi być uskutecznione na miejscu, 
co naturalnie z powodu odległości owego Ba- 
szostwa sprawi piejaką zwłokę. Nie tak sZczę- 
śliwetui, jak F rancya , były w tyra przypadku 
inne mocarstwa, naprzykład Neapol i Szwecya; 
przynajmniej Dywan żądaniami, tych ostatnich 
dotąd jeszcze się nie zajął.

Sprawa graniczna między Turcyą i Grecyą 
zdaje się być blizką ukończenia: mappa gra­
niczna, ułożona przez OffiCerów francuzkich, 
została już podaną Porcie.

Z  B a i r u t ,  dnia 24. Listopada,
W  A leppo  wystawiono koszary i lazaret woj­

skowy. Zdaje s ię ,  że Ibrahirn chce tam spro­
wadzić swoje główne składy. Soliman Basza, 
znajdujący się tam od niejakiego czasu, orga­
nizuje pułk kiryssyerów. Kirysy i ładownice 
dla tego pułku sprowadzono z Francyi. Nie

Eojmują, jaki jest zamiar utworzenia tego pul- 
u. Nowość ta nie może mieć skutku, jaki so- 

b ie  obiecują. W  tak gorącym i górzystym 
kraju, pułk kiryssyerów zniszczeje w jednej 
kampanii letniej. Ib rah im  zajmuje się bęz 
przerwy oszańcowaniem granicy T aurus i na­
prawą wszystkich warowni; ciągle sprowadza 
działa i ammunicyą wszelkiego gatunku. 
M niem ają, że Ibrahim chce się zemścić za po­
rażkę, jakiej niedawno dozna ł ,  gdy na grani­
cy Diasbebekir uderzył na 6ciotyśiączny kor­
pus  Kurdów, który odparł go ze znaczną stra­
tą. Zdaje się a toli,  iż ma większe ząmy- 
8ły. Chciał utaić niepomyślny wypadek bitwy 
z K urdam i, który jednak teraz jest powsze­
chnie wiadomy.

* s O B W I E S Z C Z E N I E .
Na wniosek Kommissarza sprawiedliwości 

Salbach, Kuratora dla pozostałości po A dju-  
tancie generalnym Jan ie  Święcickim, ustano­
wionego, tu zamieszkałego, wzywają się ni- 
niejszem wszyscy c i , którzy jako właściciele, 
cessyonaryusze, zastawnicy lub posiadacze ja­
kich praw, do obligacyi Kajetana Święcickiego 
z  dnia 1. Lutego 1812 roku , na sum m ę 1,850 

•Tal. z prowizyą po 5 od sta, według dołączo­
nego do niej wykazu hipotecznego z dnia 26, 
Kwietnia 1824 roku w księdze wieczysłćj dóbr 
K i ą c z  y n a ,  w powiecie Szamotulskim poło­
żo n y ch ,  w Rubr. I I I .  pod Nr. 7. dla A d ju ­
tants generalnego Jana Święcickiego zapisaną, 
wystawionej, pretensye do roszczenia mają, 
ażeby się na terminie na

d z i e ń  9, Maja r. b,

0 gódzinie IGtej zrana przed mianowanym De­
putow anym , Referendatyuszein Głównego Są­
du Ziemiańskiego W itteler, w naszej izbie in- 
Strukcyinój wyznaczonym, osobiście lub t e i  
przeż pełnomocnika prawem dozwolonego 
końcem czego Kommissarze sprawiedliwości s 
H o y e r ,  Douglas i 'M ittelstaedt się p roponu­
ją — "stawili* i swe pretensye udow odnili , w ra­
zie przeciwnym bowiem z takowemi prekludo- 
wani b ęd ą ,  a do k u m en t ,  według podania za­
giniony, umorzony zostanie.

w Poznan iu , dnia 5go Stycznia 183Ó. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W ydział pierwszy.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z  i e m s  k o ■ m ie  j s k i w P o z n a n i u .

Gospodarstwo z gościńcem pod Nr. 7. w wsi 
Głównie w powiecie Poznańskim położone, 
małżonkom Janie  A ntoniem u i Barbarze Szul­
com. należące, wraz z przyległościami na 
5339 T al.  26 sgr. 8 fen. wedle taxy mogącej 
być przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym
1 warunkami w Registraturze, ma być

d n i a  13. L i p c a  1 836 , 
przedpołudniem  o godzinie iotej w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.

Z d a t n i  C e g l a r z e  
mogący złożyć zaświadczenia korzystne z  zn a ­
jomości swego rzemiosła i moralnego postępo­
wania i pragnący znaleść zatrudnienie pod 
bardzo korzystnemi warunkami przy cegiel­
niach w sąsiedniem państwie, skąd wielką ła­
twość mają powrócenia h a  zimę do dom u, 
zechcą się zgłosić w kantorze handlu wina 
u  K a r o l a  S c h o l t z a  w P oznan iu ,  w starym 
rynku pod N r, 92.' i na  narożniku ulicy W ro -  
nieckiej.

Ceny z b o f a w . B e r l i n i e .
Dnia 21. Stycznia I836.

L ą d e m :  Tal. igr. fen. Tal. fgri fen.
Pszenica . . I  21 3 * 1 -U 11
Zyto . . .  1 7  6 5 -  I  4
Jęczmień wielki •*— 28 2 - j-t: 26 11
Jęczmień mały 4 5 8 •  — 25 —
Owies . . .  — 25 — -  — 21 3
Groch . .  e - i r 2  6 -  — —• —

W o d ą :  Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) — — — i — — ■—
Zyto . . .  1 10 —-  -  — — —
Jęczmień wielki —- —■ —- -  — — —
Jęczmień mały — — 1 -  -  — —  tr-
Owies . . . — - 2 3  9---------  22 6
Kopa słomy .  7  —  5 —  ’T'
Getnar siana .  x ao  —  » • 20 —•


